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Wizja krwawej prowokacji
Proces morderców i. p. Wieśniaka

S p r a w a  p r z y t y c k a  w  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m

W  csw an ak  Sąd Apelacyjny w  
Lublrm e przystąpił do rozpatry­
w an ia  głośnegu procasu przytye- 
kiego. j a a  wiadomo w  pierwszej 
instancji sąa skaza* 11 -tu żydów, 
w &  ód nich żyda Leskę uzndł w in  
nym  zabójstw a W ieśniaka, oka- 
w ijąc  go na 8 lat więzienia.

Z  oskarżonych Polaków  okazano 
19-tu, przy czym kary nie przekra 
czary 10 miesięcy w ięzienia. Unie  
w»nn.eni zostali wszyscy oskarżę 
ni Polacy, którym z«rzucan„ za 
bójstwo rodJmy M  łukowskich. W  
mótywiach swoich _ąd w  Rado mi a 
w skazał najw yraźn ie j na żydów, 
Jako sprawców zajść w  Przytyku

Skargi apelacyjne wniósł nro- 
kurator i obrońcy żydów, oraz o- 
brodcy iskazanych Polakow.

8 :7
Wczorajszy pnocer rozpoczął się 

w  m ałej sali Sądu Apelacyjnego  
w  Lublinie. D la  publiczności prze 
anacsmo tylko 70 miejsc, z ezego 
ptwM otrzymała niiejac 15. Już 
na długo przed rozpoczęci ear roz  
prawy sala  wypem iona jest pu- 
bhcsuoÓCiq, któla po wielu sUr<i- 
niacfc otrzymała bilety w e f,ępu. 
Pełne są row n ie i ław y  prasowe, 
zwraca uwagę ośmiu dziennikarzy 
żydowskich na 7 polskich.

Sąd I adwokaci
N a  ław ie o uroń ców zajęli m iej­

sca obrońcy oskarżonych Pola  
ków. adw adw  Rettinger. wuiri- 
ni, S iw entner. Bajkow sk z Rado­
mia, Gajew icz i Zdzifcowiecki. Po  
wództwo cywilne przeciwko ży­
dom wnoszą adw. Kowalski z Ł*'- 
dzi i adw . N iedżw iecki z  Rado­
mia.

Żydów  bron ią : adw. Petn ise- 
wioz Szumański, Berenson, M a r -  
golis, E ttinger M. i adw . Landau  
ze Lw ow a , który w  swoim  czasie 
bron ił Szajgera oskarżonego o za 
m ach na Prezydenta W ojciechów  
skiego.

Kom pletowi sędziów prz< wonni- 
czy wicepreze 3 S A . dr. Hubl, wo 
tu ją  sędziow ie: Czarnecki i C a  je r  
ski .N a  ław ie oskarżonych za ją ł 
m iejsce p row  Dotkiewicz, który  
oskarżał j u i  w pierwszej instan­
c ji i te ra i został przez urząd pro­
kuratorski delegow any do tej 
■rprawy.

Dzień w czorajszy  rozpoczął się 
referatem  s Czarneckiego o prze­
biegu SDrawy i zajściach.

Bo[kot
Miasteczko Przytyk położone 

w  powiecie radomskim,'' liczące 
90 proc. ludności żyaowskiej, od 
dłuższego czasu było terenem w y ­
stąpień antyżydowskich i konse­
kwentnie przeprowadzonej akcji 
bojkotowej. W  tym czasie przy­
by ło  w  Przytyku cały szereg skle­
pów  cnrześcijanskich, na targu  
coraz liczniej z jaw ia li się straga- 
niarze - Po lacy . W obec naprężo­
nej sytuacji, żydzi w  ooawue 
gw ałtow niejszych zajść rozpoczę­
li w w ielk iej tajem nicy zbieranie 
broni.

Broń
Swiatłek Pępczyński w idzia ł u 

&ruia Cym balisty dwa rew olw ery  
przywiezone w lutym 1935 r  z R a  
domia do Przytyka G łówne za j­
ścia rozegra ły  się w  dniu 9-gc 
m arca. N a  ta rg  w  tym dniu zje­
chało się praw ie 600 furm anek i 
około 200l) ludzi. W łościan ie bar­
dzo mało kupowali u żydów, zao­
patru jąc 'się w e  wszystko w  skle­
pach i straganach chrześcijań­
skich Początkowo ta rg  miał

J

przebieg spokojny, dopiero okoIo 
godziny 14-ej rozpoczęły się za j­
ścia W yw o ła ło  je  zwrócenie się 
jednego z posterunkowycn P. P. 
do Kazim ierza Aniołka, który usi 
łow a ł Kupujących odwieść od 
sklepów żydowskich. N a  tym tle 
wybuchło zbiegowisko, w  czasie 
którego rzucono kilka kamieni, 
orczyk i krzesło.

Atak żydów
W śród  tłumnie zgromadzonych  

wiesniaKdw rozpoczęła się pani­
ka. N a  ul. W arszaw sk ie j powsta  
ło zbiegOy >sko ludności żydów 
skiej, która obrzucała przejeżdża 
jących i przechodzących chrze£ 
cijan kamieniami, bijąc ich la­
skami i młotkami W tym czasie 
padło kilka en żalów rewolwero 
wych, które tra fiły  w osoby nic 
będące uczestnikami Zajść,

W iadom ość o tym, że żydzi 
strzelali rozeszła się lotem Dły- 
BKawicy pormędzy z e b ra n y m i  
chłopam i - -

Chłopi porzuciwszy wozy, pc- 
częL posuwać się ku m iastu w y­
to j-.,ąc  pt drodze „zyby w ok­
na :h domów żydowskich.

Mora
W  tym czao.e z jednego z do­

mów żydowskich wysunęła się  
przez stłuczoną szybę ręka z re­
wolwerem . Padł .trzał, Który za­
bił 56-letaiego Pclaka, Stanisła­
wa Wieśniaka. Podczac rew izji 
w  tym domu zatrzymano Szuiira? 
Chila Leskę. Rysopis jego, jak  ze 
znaL św iadków ,e na. przewodzie 
radomskim, odpow iadał całkow i­
cie rysopisow i osobnika, który  
strzelał.

Strzały bez powodu
Sąd O kręgow y w Radom iu u- 

znał go winnym  zabójstw a 6. p. 
Stanisława W ieśn iaka i skazał go 
na 8 lat więzienia. D w a j żydzi: 
K irszencw ajg  j F rydm an uznani 
zostali w innym i strzelania do tłu 
mów i wT_'-woIani\a . krw aw ych  
zajść.

Sąd Okręgowy w  Radom iu w 
motywach wyroku podkreśla, że 
żydzi w  Przytyku podenerwowani 
byli bojkotem W  dniu jednak  
krw aw ych zajść ozpoczęli pez 
wyraźnego powodu strzelać f bez 
praw nie  napadli na uciekających  
z rynku ch ł°pów . Sąd uznał, że j

nie było ze hroity żydów w/pad- 
ku obrony koniecznej, opierają­
cej się na fakcie, że wszystkie 
strzały żydowskie padły w plecy 
uciekających chłopow. Sąd przy 
znal również wniesione przez po- 
szKodowanych Polaków  powódz­
two cywilne. Referat s. Czarnec­
kiego wypełnił wczorajszą roz­
prawę.

Proces potrwa 3 dni.

Wzburzenie w Paryżu
front ludowv chce wvkorzvsfat

ś m i e r ć  S a l e n g r o  d l a  s w y c h  c e l ó w

P A R Y Ż , 19.11. T ragiczny  zgon 
m inistra Salengro, w yw o łu je  co­
raz głęDsze poruszeni-; opinii pu­
blicznej, zaogniają*1 coraz poważ 
niej atm osferę wewnętrzne - poli 
tyczną kraju. Deputowani Bec- 
ąuart, reprezentujący w  pa rla ­
mencie ok ięg L ille  1 ktory był au­
torem ostatniej interpelacji, 
zwróconej przeciw  m inistrowi 

| Salengro, na żądanie w ładz adm i­

nistracyjnych w yjechał wczoraj 
z L ille  w raz z rodziną

W  kuluarach izby deputowa­
nych doszło w czoraj i do ostrego  
incydentu miedzy socjalistam i a 
kiiKoma deputowanym i praw ico ­
wymi. „ L ‘H um an,tć“, pisząc o 
tym incydencie, twierdzi, - że je ­
den z zaatakowanych deputowa­
nych praw icowych, p. T ix ier-V in  
gancour oświadczył głośno, iż od

D e f i l a d a  1 0 8  o k r ę t ó w  w o j e n n y  c l
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t  okazji wizyty naczelnika państwa Węgierskiego Ldm. Rorthy‘ego odbędzie się w Neapolu 26 om., 
defilada 10R włoskich okrętów wojennych Na zdjedu część okiętów w porcie neapolitańskim.

A m b a s a d o r  v .  M o i t k e  u m in .  B a c k a
C z y  u s ł y s z a ł )  c o  n a l e ż y  ?

Am basador Rzeszy w W arsza ­
w ie v. Moitke oył p rz jję ty  przez 
kanclerza H itlera w e wtorek. Po 
tej konferencji już we środę w  
południe zgłosił się do min Becka 
i był przezeń przyjęty. Rozmowa  
mi* ła dotyczyć sp raw  gdańsKich.

N iew ątp liw ie  min. Beck o- 
śwm dczył p Moitke, że najm niej­
szy nawet zamach N iem :ec, na na 
sze p raw a  w  Gdańsku rów na się 
agres ji i ie  spotka się ze stanow­
czą postawą Polski.

W nraw dzie  kola poinform owa­
ne wstrzym ują się j, udzieleniem  
komentarzy, a le  inną th rozmowa 
być nie mogła.

W sferach riemieekłeh widać 
silne podrażnienie z powodu nie­
możność zrealizowania zapowie­
dzi hitlerowskiej o usunięciu kon­

troli L ig i N arod ów  nad Gdań­
skiem. Co w ięcej, słychać głosy  
niemieckie, że nowym komisarzem  
L ig i N arodów  w  Gdańsku ma być

Anglik  i wym ienia się tu nar7i- 
sko p. Ste^ensona. Pogłoski te 

wiążę się z n iedawną wizytą min. 
Becka w  Londynie.

T r a g i c z n y  z g o n  g e o i o g a
r o z s z a r p a n e g o  w y b u c h e m  ł a d u n k u

W edług oaćosztycb do K rako­
w a wiadom ości, wczoraj wieczo­
rem skutkiem wybuchu ładunku  
używanego w  kopalniach nafty, 
zginął w  Lipinkach koło Gorlic  
przy szybie ,Jutrzenka", jeden z 
wybitnych, geologów  polskich, do 
cent krakowskiej Akadem ii Gór­
niczej, inż. J. Naturski.

6. p. zm arły padł o fia rą  eksplo

zji ładunku, który spraw dzał 
przed użyciem go w  kopalni. S iią  
wybuchu zniesiony został z po­
wierzchni ziemi budynek d rew ­
niany, w Którym zajęty był pracą  
ś.. p. inż. Naturski. Dzięki odda  
leniu się z budynku robotników  
w chwili badania przez ś. p. inż. 
Naturskiego ładunku, dalszych o- 
f ia r  w  ludziach nie było.

H i t l e r  n i e  i e  m a s ł a
T r z e c i a  I l z c s z a  c z y m  o b e c ­

n i e  w s z e l k i e  o f i a r y ,  z ^ ° *
b y c i a  ś r o d k ó w 1 n i e z b ę d n y c h  
c h a  p r z e p r o w a d z e n i a  j e  p l a ­
n ó w  z b r o j e n i o w y c h ,  t * . a d o -  
m o ,  ż e  N i e m c y  z  n i k ą d  n i e  
m o g ą  o t r z y m a ć  p o ż y c z e k ,  ż e  
w y t w ó r c z o ś ć  i c h  j e s t  s t o s u n ­
k o w o  d r o g a ,  ż e  w y w ó z  n a p o ­
t y k a  n a  w ,« d k i e  t r u d n o ś c i  n a  
r y n k a o l  z a g r a n i c z n y c h .  A  m i -  
■mo lo  N i e m c y  c h c ą  s i o  z b r o i ć  
i z b r o j ą  s i ę  w  t e m p i e ,  o  j a k i m  
n i e  m a m y  p o j ę c i a .

W  j a k i  s p o s ó b  j e s t  t o  m o ż l i ­
w e ?

N i e m c y  w y r z e k a j ą  s i ę  w  te, 
c h w i l i  w i e l u  r z e c z y .  M o w i  s i ę ,  
z e  w  N i e m c z e c h  b r a k  m a s ł a .  
I s t o t n i e  i z u c o n o  h a b ł o  „ a r m a ­
t y  z a m i a s t  m a s ł a “ . P i e n i ą d z e ,  
k t ó r e  m i a ł y  b y  p ó j ś ć  n a  z a ­
k u p  l e p s z y c h  p r o d u k t ó w 1 s p o ­
ż y w c z y c h ,  p r z e z n a c z a n e  s ą  
n a  z n r e j e n i a .  M o ż n a  m i e ć  w ą t

p l i w o s c i  c o  d o  t e g o  c z y  n a  
i ł u g a  m e t ę  t a k a  p o l i t y k ę  j e s t  

b r a ,  c z i 1 z ł e  o d ż y w ia n ie  n i e  
o b n i ż y  w a r t o ś c i  m a t e r i a ł u
lu d zk ie g o ?

N i e s p o s ó b  j e d n a k  z a p r z e ­
c z y ć ,  ż e  n i e m i e c k i  s v s t e m  p o ­
u c z e n i a  o ,  ia i  d l a  p r z y s z ł o ­

ści, m a  s w o j e  p i ę k n e  s t r o n y  
O t o  ' e d e n  z  m i n i s t r ó w  R z e s z y  
n a  - e b r a n i u  p r o p a g a n d o w y m  
o ś w i a d c z y ł  n i e d a w n o :

■ K a n c l e r z  H i t l e r  n i e  j e  
m a s ł a  i o o b r z e  s i ę  c z u j e .

,lK r ś c i o c h  G o e r i n g  p o c h w a  
l i ł  s i ę  p r z e d  t ł u m a m i :

T ~  - ^ n i e  s a m e m u  u b y ł o  i r z y  
k i l o ,  d l a t e g o ,  ż c  n i e  j e m  m a ­
s ł a .

i e n  s y s t e m  m a  p r z e w a g ę  
n a d  s y t e n u  m  n p .  s o w i e c k i m .

a m  s t o s u j e  s i ę  z w y c z a j n y  
p r z y m u s  o f i a r ,  p r z y m u s  g ł o ­
d u  ■ p r z y m u s  w y t ę ż a j ą c e j  p r a

c y .  N i e m c y  d o  s y t e m u  t e g o  
d o ł ą c z a j ą  d o b r y  p r z y k ł a d  w o  
d z ó w .  D z i ś  j u ż  c z e r w o n y m  
w ł a d c o m  R o s j i  n i e  p r z y j d z i e  
n a  m y ś l ,  ż e  t r z e b a  s i ę  c h w a ­
l i ć  o s o b i s t y m  w y r z e c z e n i e m ,  
ż e  i n n y c h  d o  o f i a r  z a c h ę c a ć  
t r z e b a  o f i a r a m i  w ł a s n y m i .

M y  b y ś m y  z a r y z y k o w a l i  t e ­
z ę ,  ż c  u  n a s  w y s t a r c z ;  ł b y  
s a m  d o b r y  p r z y k ł a d  b e z  p r z y  
m u s u .  M o ż e  n i e  p o t r z e b u j e ­
m y  s i ę  p o s u w a ć  t a k  d a l e k o  w  
o f i a r a c h ,  j a k  T r z e c i a  P .z e s z a ,  
b o  m a m y  w ł a s n e  m a s ł o .  A ie  
p r z y n a j m n i e j  n a  p o c z ą t e k  iv y  
s t a r c z y ł y b y  s k r o m n i e j s z e  o f i a  
ry -

M o ż n a b y  n p  w y r z e c  s i ę  k o ­
n i a k u  z  o u a z j i . . .  „ o d c z y t ó w ” 
U r z ą d z a n y c h  p r z e z  Z a r z a d  
M i e j s k i  w1 W a r s z a w i e .  W y s t a r  
c z y ł o b y  w y r z e c z e n i e  s i ę  d e ­
m o n s t r a c y j n e  k o s z t o w n y c h
p rz y ję ć , w y s ta rc z y ła b y  u d e -

1 z a j ą c a  s k r o m n o ś ć  n a  r ó ż n y c h  
p r z y j ę c i a c h  r e p r e z e n t a c y j ­
n y c h ,  p r o s t o t a  u r z ą d z e ń  g m a ­
c h ó w  p a ń s t w o w y c h  i L  d .

Z  p o w o d z e n i e m  m o ż n a '  y  
z a s t ą p i ć  k o s z t o w n o ś ć  n a s z e j  
r e p r e z e n t a c j i  w i ę k s z ą  ó o z ą  
d o '  s m a k u . . .

O  i l e ż  s z e r s z e  e c h o  z n a j d ą  
w s z y s t k i e  w e z w - n i a  d o  w y s i ł  
k o w ,  d o  o f i a r ,  d o  p o ś w n ę c e ń  
j e ż e l i  b ę d z i e  i m  t o w a r z y s z y ć
d o b r y  p r z y k ł a d .

M o z  2 s i ę  k o m u ś  z d a w a ć ,  ż e  
te  r z e c z y  n i e  m a j ą  w i e l k i e g o  
z n a c z e n i a ,  ż e  sum y  w y d a w a ­
n e  n a  r e p r e z e n t a c j ę  s ą  w  s t o ­
s u n k u  d o  o g ó l n y c h  p o t r z e b  
P a ń s t w a  n i e  w i e l k i e .  J - . .1  wr 
t y m  t r o c h ę  p r a w d y ,  a l e  w i e l ­
k i  j e s t  c i ę ż a r  g a t u n k o w y  w i e l  
k a  w a r t o ś ć  m o r a l n a  d o b r e g o  
p r z y k ł a d u ,  i d ą c e g o  z  f ’r y-

W .  Z.

dłuższego czasu czynione były  w  
niem iecKich archiwach . w o jen ­
nych poszukiwania dokumentów, 
m ające potw ierdzić zarzuty, sta­
w iane przez prasę p raw icow ą mi­
n istrow i Salengro.

ł a j & i a

W czora j wieczorem  na Folach  
Elizejskich zgrom adziło się k; lku 
set m anifestantów, którzy przeczą 
gnęli przez pola i w ielk ie bu lw a ­
ry, śp iew ając m lędzynaroaówkę  
oraz wznosząc okrzyki przeciw  
„faszystowskim  m ordercom " m i­
nistra.

W ybito  szyby w  redakcji dzien­
nika „F ig a ro ” Po lic ja  rozproszy­
ła  m anifestantów .

Dzienniki frontu ludowego do­
noszą, iż rząd polecił prokurato­
row i wdrożenie dochodzenia prze  
ciwko organom , które prow adziły  
kampanię p ra »ow ą  przeciw  zm ar­
łemu m inistrowi.
■ P raca  praw icowa domagi się  

zachowania spokoju, w ykaru jąc  
dużą rezerw^. Dzisiejczj „Action  
Francaise”  zwraca . uwagę, że 
gdyby czynniki lew icowe cLciały  
ze śm ierci min. Saier.gro wykuć  
broń polityczną, to p raw ica bę­
dzie m usiała odpowiedzieć, doma­
ga jąc  się jeanau cal' owitogo w y  
j r  'n ien ia  spraw y, i która posiada  
jeszcze w ie le ciemnych momen­
tów. Dziennik grozi między w ie r  
szami, ż t  p raw ica  inoże odpowie­
dzieć wytoczeniem dalszych a rgu  
mentów i rew elacyj, m ając mocne 
argumcn*y. Tein r ie  m niej w ko­
łach politycznych oczekują obec­
nie szybkiego i zdecydowanego  
w prow adzenia w  .życie dekretu  
prasow ego

Tekę po Salengro 
oDjai Blum

P A R Y Ż , 19.11. „Le  Pop u la ire *  
do-1 ą ń, iż k: >rownictwo m inister­
stw a spraw  wewnętrznych obją ł 
tymczasowo Blum.

P ra sa  w  dalszym ciągu wym ie­
nia jako ewentualnych r -s tę p -  
ców r.a stanowisko m inistra  
spraw  wewnętrznych min. Chau- 
temps, obecnego m inistra rolnic­
tw a Monnet, o rr r  podsekretarza  
stanu w  m inisterstw ie spraw  w e  
w nętrzny -’i Do^moy.

Prokuratura dochodzie
P A R Y Ż , 19.11. P rokuratu ra  w  

L ille  na prośbę Biumn oraz rouzi- 
ny Salengro, w d ro ż j '\  dochodzę 
nie w spraw ie  powodów ' zgonu  
m inistra

R e k t o r  U . S . B .  k o n t s r u i e

w Ministerstu'.e rstv.at\
B a w ią c y  c d  w c z o ra i  w  W a r s z a ­

w ie  r e k t o r  U n iw e r s y t e tu  S t e f a n a  
B a to re g o  w  W iln ie ,  p r o t .  d r .  J a -  
kowicKi k tó r y  p rz y b y ł  do s to l i c y  
w  z w ią z k u  z g ło ś n y m i z a jś c ia m i  
n a  t e j  u c z e ln i  i o k u p o w a n iu ,  z ab u  
u o w a ń  u n iw e r s y te c k ic h  p rz e z  s to  
d e n tó w ,  t r w a j ą c y m  od ty g o a n ia .  ■ 
p r z y j ę t y  by ł  w c z o ra ;  w  M in i s t e r -  
stv.-ie O ś w ia ty .

P i e r w s z y  i n  e g
i pierwszL śnieżyca

W nocy ze środy na czwartek spad! 
pierwszy w tym roku śnieg, który 
zrana padat razem z deszczem.

Około południa opady śnieżne s ta ­
ły się obfitsze, przemieniając się w 
śnieżycę Dachy domów pokryła gru­
ba v»arstwa śnieżnego puchu. Miasto 
odziało się w biaią zimową szatę.

ł


